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„Nowy zam ach stan u ” Zdoby°ie Zbaraża, skatatu,
(P.) Stołeczny „Kurjer Poranny", nie 

reprezentujący żadnego określonego kie­
runku. politycznego, ale uprawiający 
flirt z lewicą l jej też niejednokrotnie się 
wysługujący, upiekł nową kaczkę dzien­
nikarską, oblał ją dobrze przyprawio­
nym sosem taniej sensacji i  podał 
swyim czytelnikom. Tą nową plotką „Ku- 
rjera Porannego" jest wieść, jakoby ży­
wioły narodowe zamierzały w dniu 25 
łipca dokonać zamachu stanu, usiłując 
usunąć „Liiberję Belwederską" i powie­
rzyć stanowisko Naczelnika Państw a— 
Paderewskiemu, stanowisko prezydenta 
ministrów — R.. Dmowskiemu, W odza 
naczelnego gen. Hallerowi 1 szefa szta­
bu gen. Dowbór-Muśnickieimu.

Naturalnie ostatniej sensacji „Kurjera 
Porannego" poważnie traktować nie po­
dobna, bowiem trudno sobie doprawdy 
wyobrazić istnienie pod słońcem tak na­
iwnych spiskowców, którzyby nie zdołali 
ukryć przed sylfaimi „Kurjera" nieco sta­
ranniej szczegółów planowanego zama­
chu. jedno wszakże przyznać trzeba 
„Kurjerowi Porannem u", że, jak baro­
metr, wyczuł on nastroje chwiilii 1 chociaż 
nie urnie, a  więcej nie chce, określić 
zmian, które zajść muszą, fabrykując 
plotkę, wspomina, już przez to o tych 
zm ianach.

Boć przecież d la  każdego, kto obser­
wuje działalność obecnego gabinetu jest 
rzeczą aż nazbyt jasną, że dzięki piastu­
jącym w nim teki ministerjalne członkom 
Rządu tow. Moraczewskśego, dzięki p a ­
nom : Pruchnikowi, Supińskiemu i ra- 
dykalśzującemu coraz bardziej ministro­
wi Iwanowskiemu, zawdzięczając Wreszcie 
uosobieniu niemocy ministrowi spraw 
wewnętrznych p. Wojciechowskiemu 1 
innym zakapturzonym socjalistom, jak 
ich słusznie nazywa „Gazeta Poranna".

Państwo Polskie codziennie miast plusów 
zyskuje liczne minusy.

Jest to  publiczną tajemnicą, że gabi­
net obecny utrzymuje się jeszcze jedy­
nie dlatego, że na  czele jego stoi patrjota 
zasłużony i imąż niespożytych zasług Ig­
nacy Paderewski. Wielkiego obywatela 
nie m ożna winić, że kiedy powierzono 
m u utworzenie obecnego gabinetu, nie­
które teki oddał ludzioim, dp których, jak 
wietmy, nie miał zaufania. Uczynił to 
Paderewski pod wpływem; presji, wy­
wieranej ze strony sfer, które wówczas 
były  O; wiele silniejsze niż obecnie, .pra­
gnął on wreszcie możliwie najprędzej u- 
tworzyć gabinet, dziś jednak, skoro ..pro­
tegowani" skompromitowali się „dzia­
łalnością swą najzupełniej, wykazując 
całkowitą nieudolność, cała narodow o u- 
sposobiona większość ogółu  polskiego 
i Sejmu m usi dom agać się zmian*

Nie twierdzimy, iżby te zmiany, ze 
względu na obecność Paderewskiego w 
Paryżu, zajść mus-iały w godzinach czy 
dniach najbliższych, ale stać się one m u­
szą najaktualniejszą sprawą natychmiast 
skoro tylko wrócą reprezentanci Polski 
z kongresu pokojowego.

■Wiciiny, ze nieukrywana przez więk­
szość narodową konieczność zmian przez 
usunięcie tych, którzy trącą aż nazbyt 
„kiereńszczyzną" i pragnienie utworze­
nia nowego i godnego Polski Zjednoczo­
nej Rządu musi być uważaną przez lewi­
cę za „now y zamach s tan u " ,  jednak po­
wiadamy, zmiany te w niedalekiej przy­
szłości zajść imuszą.

Zbliżają się chwile, kie'dy będzie trze­
ba dom agać ssę oddania steru rządów 
w państwie w  inne silniejsze ręce, gdyż 
doprawdy dość już djugo trwa pol­
skie prowizorju;m państwowe.

Zaleszczyk i Husiatyna.
Wielkie zdobycze. Popłoch wśród Ukraińców.

WARSZAWA 18.7—Komunikat szta 
bu generalnego * 17 lipca:

Front Poleski.
Prócz wzmażsaych utarezek patrol 

nic Bowejro.
Front Litewsko-Bdałorusta.

Bolszewiski atak na F ie m a je  odpar­
ta, zresztą obustronna sżywiona działal­
ność wywiadowsza.

Front Galicyjsko-.Wołyńska- 
Fośsig za nieprzyjacielem doprowadził 

■ as do zajęsia Zbaraża, S łu ła tu , i Z a ­
leszczyk j*szc«e w ciągu dnia wczoraj­
szego. D*iś rano zajęto Husiatyu.

Oswobodzone po kilkomiasiącinej in­
wazji ukraińskiej Zaleszczyki witały e»ta 
sjattyczui* wkraezająśych ułanów. Szyb­
kie tempo aasr*go pościg* oddał* w n a­
sza ręce prawie, że nieuszkodzone linje 
kolejowe.

Nieprzyjaciel § usiłował broniś nam 
przejścia przaz Seret wydolnym jego bią- 
gu, worowadzając w bój świeża brygadę 
strzelców 8i«?owych, zagrożony jed iak  
naszym oskrzydlającym manewrem mu- 
sial się natychmiait wycofać.

Jeden z 'Bataljonów legjonowych za­
atakował koło Czortkowa silniejsiy dwu­
krotnie oddział ukraiński i odrzucił go 
przed front sąsiedniej dywizji, gdzie go w 
calośri wzięto do niewoli. Nasze straty 
są nieznaczne, zdobycz dnia dzisiejszego 
wynosi 1200 jeńców w tem 8 ofiserów, 1 
działo, kilka karabinów maszynowych, 
kilkaset karabinów ręcznych, 6 lokomo­
tyw, 84 wagony i msterj&ł telefoniczny.

W zast. Szefa Sztabu Gen.

HALLER, pułk.

Zamach aa pociąg z hallerczykami.
P ie k ie ln a  maszyna.— 6  w agonów  w powietrzu.—Zbrodnia Heimatschutzu

POZNAŃ 15.7— Z a  Krobią w okolicy 
Kąkol k i , na !i»ji kolejowej, wiodącej 
z Berlina do Pognania, w y l e c i a ł o  w  
powietrze 4 {wagonów z amunicją 
armji gen. Hallera. P r a w d o p o d o b n i e  
pod łożeno  t . aw .  p i e k i e l n ą  maszynę, c z e g o  
z d a j e  się, d o k o n a l i  żołnierzy „ H e ' m a t -  
sehaUu“.

Wed lag  informacji tutejszej agencji 
P. A. T. s tra t  w ludziach niema, pry 
watne jednak wiadumośoi głoszą, że o- 
f iarą  wybuchu padło kilkunastu żołnierzy 
a są i ranni.

(Przypuszczać należy, iż koalieja za 
czyn zbrodniczy odpowiednio ukaie  ban­
dytów pruskich.— P n y p .  Red.)

Wymordowanie studentów polaków
N*we o k r u c i e ń s t w a  dziczy ukraińskiej.

Zajęcie Prus zachodnich przez wojski po skie
nastąpić ma 24 Ripca.

LWÓW 17.7—Korespondent „Gszety 
Wiecz.“ donosi:

Od tutejszeg* proboszcz* ks. kan. J. 
Swiądra dowiadnje się, te  żołnierze rus- 
ey zamordowali w *krutny sposób w N>ź- 
mowie za Dniestrem siedmin studentów ■ 
oshotsików polaków ze Stanisławowa,

wziętych do niewoli. Zadawali zaś im 
tsk straszliwe męsz&rnie, iż gdy w czte­
ry diii jio fakcie rodzie* pomordowanych 
praj stąpili do ekshumacji rwłok, nie byli 
w stan.e rozpozisć swoich d d e d ,  tak 
bowiem straszliwi* były twarze zmasa­
krow ała .

BERLIN 18.7 — Pisma berlińskie de- 
wiadują sią z rzekomo wisrogodnego 
źródła ż« już duia B4 bm. polskie od 
działy w*jski we zajmą Prusy zachodnie. 
Władze pruskie poczyniły jsż przygoto­
wania celem oddania polakom admini­
stracji. —  Ctiarakterystycznem jest, źe 
nawet „Berliner Tageblatt*, k t ó r y  dłuż­

szy czas zajmował nieprzejednani s tano­
wisko. wzywająe de n ieo i ia  wania pola­
kom przyznanych im' przaz koafiranują 
ziem, obecnie zmiesił frost i nawołuje 
do nawiązania stosunków z polakami, 
cflem pokojowego i pomyślnego dla obu 
stron współżycia.

Krwawe walki w e  Włoszech.
R « z r u c k y  w  G enui — T ł u m  z a a t  k o W ał  r a t u s z  w  W e n -c j i .  — Ł atw o

d o m y ś l e ć  się k o t o  r o b i .
KRAKÓW 18.7— „C*rriere dalia Ser-

Granica między Polską a Litwa.
r»“ donosi,  ź* w okoli**ch Genui przy 
szło do peważnych wykroczeń i w ale  z 
wojskiem, wśród i tó ry * h  wielu ludzi zgi- 
*ąU, wielu  oda *ało ciężkie ra«y. w  N e ­
apolu <-k)*gł tłum pewien hotel,  w któ­
rym osoby biizko rządu stojąc* szukały  
»Chr*uienia.

Zaw*sw *ne wojsk* priyw rśeił*  porzą­
dek. kładąc trupem dii*siąć esób. W  
W *»*cji z*atsk*w»ły tłumy rstusz. P re ­
zydent ministrów Nitti potępił n* posi*- 
ds*Riu robotą ciemayrk indywiduów. któ­
ra podź-gaią (jt, str*jk*w i * k i i « ) Ś * ,

ma zgoła żadnego pod* których ni* 
woda.

Jak  k jsduej strony— sświadezjrł Nitti 
—rząd zdecydowany jes t  juk najsurowiej 
karać lichwiarzy i paskany , tak z dru 
giej strony nie cofuie sią przed liczorn, 
co położy kres wykroczeniom i eksoe- 
so a .

Odeośsie do polity ki zagraniszuej wy 
powiedslał sią w sposób stanowczy prr.e- 
*iw kanspacji, podjętej prsoz p ew ae  
str*aaictwu, rmi*rtają««j do pogłębienia 
nieporozumień miądzy Włosbaini a k*a 
li*’ą.

K O W N O  17.7— 27 czerw ca  ini- 
sja w ojskow a koalicji doręczy ła  

rządowi L itw y notę, w  której w  

celu uniknięcia  nieporozumień  

m iędzy Litwą a P olską  m a  być  

ustalona tym czasow a  linja demar- 

kacyjna m iędzy wojukami obu 

państw.

Rząd L itw y  w y r a z i ł  protest z 

powodu określenia  linji demar- 

kacyjnej bez udziału przedstawi-  

c ie li tego  rządu i zażądał, by u- 

m ożliw ieno  mu w p row ad ien ie  

sw ego  zarządu i policji w  m ie j­

scow ośc iach  pozostających tym *  

czasow o z a l in ją  dem arkaeyjną.

Rozpowszechniajcie „Kurj*r Cząstoehowski1'.
P o z K u ń a z y c y  w  T m r u n i m .

POZNAŃ 17 7 — Oiobna ńełegasja 
Nacgtlncj Rady Ludow*j * dr. Łzszew-

rkim tia czele wyjechała samochodami do 
Torunia.
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- Program  od piątku 18 ćo 22 wtorku W  JL JLl  A m
L'pca N«al p ro g ra m i

C-a a dzieci w e jśc ie

wzbronione.
Nord = Express w niebezpieczeństwie

(■ ^easacy jny  d r a m a t  a m e r y k a ń s k i )
oraz 14 Lipca w C zęs to ch o w ie  (w łasne zdjęcia fotograficzne)

TELEGRAMY Protest robotników niezależnych' Z B I G N I E W  O R W IC Z,

1
L iga N aro rfśw  p a g a d z i p a la -  

kó w i c x « a b 4 w .
WIEDEŃ l7 .7---,Abend“ -d*acsi z P a ­

ryż*, ż* zamiar zneutral zowaoi* ks. Ci*- 
as/ńakiego zoztal oatateeani* zarzucony. 
Ostatecznie uregulowanie spora między 
polakami a czachami o granite na Śląsku 
Cieszyńskim powierzono zastanie Lidzo 
narodńw.

Stanice • t r o j k a  na Ś lą sk u .
KATOWICE 18.7 — Zakończył feią tu 

s trejk  górników i kolejarzy. — Prace 
wsiądzie podjęto.

Dlaczego nie d s sz l s  do konfer tnej i  
po lsko-ezoskich .

R o k o w a n i a  r o z p o c z n ą  *ię w  n ie  
dzielę. — P e s y m i s t y c z n a  # c e « a  ś l ą ­

z a k ó w :

H A K Ó W  17.7—Bo rokowań czesko-

Solskich, które roaposząć się miały w 
. raaewie,  >uu>u u i .  a  vzi n.

ficjalaych zakonuaik«w*no, że pow*dera 
tsgo są obustrooaa techniczne trudno 
ści.

Według informacji, zasiągniątych z* 
źredeł śląskich, rokowania te mają się 
rozp«cząć w niedzielą.

Równocześnie otrzymaliśmy z bardzo 
powalnych stron wiadom*ści, ż» na wy­
nik ew*ntnalnych konferencji nie należy 
sią i»patrywaś różowo.

7i góry podkreślić należy, te  wszelkie 
pogłoski, łączące aiedojśtie do skutku 
rokowań z wydarzeaiami na Si.isau są 
bezwarunkowo pozbawionej wszelkiej 
podstawy.

Czy rokowania sią rozpoczną i j»ki 
wydsdzą wynik, zależy wyłącznie od woli 
caechów.

Niimcy opuścili  Kowno.
KOWNO 17.7 —■ Niemcy spuścili Ks- 

wno bet zaanysh walk dnia 11 lipca. — 
Zakładnicy litewscy mieli być zwróceni 
przez bolszewików i przyjechać de Kow­
na I f  lipca. Opróez aresztowanych li- 
twinśw, belszewicy zgodzili się na zmia­
nę dwu polaków: hr. Komorowskiego i
br. Prseśdzieskiego, którzy też poWrśsą 
razem z innymi.

Pozostałych polaków, chociaż są oni 
obywatelami Litwy i byli aresztowani vr 
"Wilnie, których żądał rząd litewski ,bol 
szewiry me zgodzili sią wydać.

U r o s z y s f o ś ś  g r u n w a ld z k a  
w  B rasA oiu .

BRZEŚĆ. Łycznia s całą Polską Brześć 
obchodsil uroczyście rocznicę zwycięstwa 
grunwaldskiego.

Co dzioń niesie?
O f ic e ro w ie  a l e m i e c c y  o k r a d l i  k r ó l a  

s e r b s k i e g o .

Berliński „YerwdrU" denesi: P rz r -  
wodtiicząey rady żołnierskiej 4* pałka 
pieehoty w Ia s tras is  (Iss te rbm g) osksr- 
śyl efiserśw t*g* p*lk*> rezgrabili i 
rozkradli aziądzy siebie dworski* srebro 
stołewe hrśla P iotra w Belgrade*.

Były komeadsat tege p i łka  brcniąc 
henoru efieerdw w- odpowiedsi egłeed, to 
srebro to na wyiez* sartądaeaie z góry 
sostał* przydzielane (7) korpusowi efice 
rów 4§ p. p.

WARSZAWA, 18.7 Teł. wł. „Kurjera ktśrycb bezwzględniej niż komu innemu 
Częstech." Zwiąsek narodowych rebetai-  aarzaciła nam bistorja.
ków niezależnyfh ogłosił opatrzoną 1000 Nadto, paragraf ten byłby powodem 
podpisów protest, w k tó ry*  czytamy mię. do poderwania ufaeśei i wisry w czystość 
dzy ineemi: przyjaźni, k tś rą  my robotnicy po ż* po-

" My, zebrani delegaci Stowariyszeaia lityką Państwową nawiązać cheemy pr»ez
Robotników Niezależny^ w tej redosnej serce szszere i dobrą wiarą s ludem
chwili wyzwolenia Ojstysny nasiej z ciąż państw sprsymiersesysh.
kiaj i długiej nieweli, zostaliśmy do głę- Parg. ten byłby dla przyszłości na- 
bi zaniepokejeni żądaniem Państw Sprzy- ssej krzywdą, i dzieei nasze śmiało rseć
mierseiych zawartem w parg. 93 Trak- by mogły, ie  moment wielki zbratania

tatn Pobojawef* i ustanawiającym jako- się ludów, stał się dla nas Polak >w, me*
by dla debra Polityki Światowej, specjał- mentern wydsiedsissaaia s praw przysła­
ne P raw a dla żydów w Polsce. gująsyeh wsaystkieh inaym narodom, s

Wyobodząse z założeni* iż N aród  praw samostanowienia o polityse we-
n a e z  p o  l g e  l a t a s h  u c i s k u ,  e d e n  m a  wnętrznej.
t y lk #  p r a w o  s t a n o w i ć  o c h a r a k t e r z *  Protestujemy wię * przeciw temu par 
w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w ,  co S p r z y  #3. Wieki minęły, w szssi* ktćryek poi

i e r z e ń  y  n a s i  u z n a ć  m u s z ą ,  jeśli ski rebotnik pogromami imienia swego
ni* hańbił, o?emoź więe dziś na mocy 
Traktatu Pokojowego honor nasz posta­
wiony ma być w wątpliwość. Potępiamy 
pogromy i nie dopuszczamy do Ach, ale 
również nie dopuścimy, aby na rdzennie 
słowiańskiej polskiej ziemi miał sią paao

wogóle dobro polityki świetswoj chss ty 
cia nazzego. » ni* naszej zagłady.

zwracamy sią do Sijrau, aby zech­
ciał protest nasi pr/esiw par. 93 prsed- 
stawió Państwom Sprzymierzenym i wy- 
jaśaić, iż Bobotaicy Polscy żadną miarą
sią nie zgodzą aa przywileje dla żydów w szyć dush obey nam wrogi, 
svryui Kmjo, i t  >«n*ś fltuil.
który w momencie Odrodzenia, wprowa- Z w iąz e tc  r » u o I.i »K6w
dza zarazki rozkłada i wewnętr.nej nie- N ie z a le ż n y c h .
zgody,

Par*graf 93 byłby tylk* spotęgowa­
niem odrazy i nieprayjaśni względem tych

„Vorw&rts* nasywa całą sprawę pa­
namą 1 skandalem. Rabunek t e i  rzass  
straszne światłe n a  osławioay honer ofi­
cerów niemieakteh, którsy rezkraćli mią- 
ńsy sobą majątek, będący łupami wejea- 
nemi, a więs własnrścią państwa.

Rubuaeb Uki uprawiali oficerowie nie 
mieecy eietylko w Serbji, ale w Ramuuji 
Polsse, Ukraiaie, Litwie, Karlandji, Bel- 
gji i Francji.

Jakżeż bandyta noże mówić o kont­
rze sficcrskim?

, Lenin bije w dzwony 
na alarm.

21e się dzieje w państwie Lenina. — Sy­
tuacja staje się poważną. — Sukcesy 
Denikina zbyt groźne, — Petersburg 
imógłby być oddanym  — ułatw, to wy­
żywienie Rosji. — Co postanow iła Rada 

w ojenna sowietów?

Specjalny korespondent’ ,,Echo de Par 
riis" telegrafuje swemu dziennikowi sprar 
wozdaniie z ostatniej najwyższej Rady 
wojennej, którą Lenin zwołał do Kre­
mla. W  radzie tej brali udział Zinowjew, 
Peters, Krass-in, Trocki i: generałowie Za- 
rubajew, Parski, Wasyliis i szefowie sztar 
bów wojskowych.

Lenin wypowiedział sziereg ostrych wy­
rzutów posiadaczom najwyższego do­
wództwa, ponieważ zdecydowało się ono 
na poparcie obrony Petersburga, nie 
przewidując niebezpieczeństwa grożące­
go  Rosji z powodu ofensywy Denikina. 
Lenin jest zdania-, że dowództwo dja o- 
calenia honoru wojennego, poświęciło 
prawdziwie realne wartości (militarne.

Trocki i Zinowjew poświęcili południe, 
spichlerz całej Rosji. Lenin w konkluzji 
doszedł aż do twierdzenia, że oddanie 
Petersburga ułatwi wyżywienie Rosji.

Mówił o- niebezpieczeństwie dalszej p- 
fenz.ywy Denikina, rozbiciu 5-tej i 12-ej 
arimji sowieckiej, o blizkiem złączeniu 
się Denikina i Kołczaka, rozwijał gro­
zę utraty południa, gdzie bolszewickie 
linje komunikując m ogą być łatwo przer­
wane, nie mówiąc o utracie Krymu, co 
ma znaczenie nader wybitne, ponieważ

Krym -stał się centrum propagandy re­
wolucyjnej turków, po której można się 
-było wiele spodziewać w sukcesach boit- 
szewizmu w Azji Mniejszej.

Co postanowiła Rada wojenna 
sowietów?

Komisarze wojny w zupełności uznai- 
wali powagę sytuacji militarnej. Oświad­
czyli jednak, że jest rzeczą niemożliwą 
przemieść obecnie najlepsze siły sowiec­
kie skoncentrowane pod Petersburgiem, 
nie zadawszy decydującej klęski arniji 
J udemicza, który przeważnie zagraża Ro­
sji od północy. W ojska Judenicza cofnę­
ły sję w  zupełnym porządku. Ale wo­
jenni kierownicy bolszewizimu sądzą, że 
jest konćecznem odrzucić J udemcza aż 
ku Esto-nji, zanim przedsięweźmie się 
kontrofenzywę na południu.

Tę tezę po długich wahaniach przy­
jęto. Z olbrzymim rozmachem postano­
wiono złam ać korpusy rosyjskie na pół­
nocy wyższością techniczną i liczebną 
przewagą, poczerń, dopiero będą przed­
sięwzięte ruchy strategiczne przeciw De- 
nikinowi.

W i l h e l m  11 g i  e h o r y ,

Cieekie biuro prasowe donosi z i m -  
sUrdamn:

Z Ainatrongon dochodzi wiadomość, ie  
Wilhelm zachorował.

—  0  —

DZIMN POLITYCZNY.
E c h a  a e jm o w e .

W kuluarach odbywają się uieobowią- 
Eają*e rokowania w sprawie utworzenia 
at»Uj więkstośei sejmowej. RekoWun.a 
te mają charakter raczej sondowania opi- 
aji przywódców poszetefólnych ugrapo- 
wań. Na większość sloźyćby się mieli 
g rapa .Wyzwolenia*, „Pr»st“ , Bliźnia­
czy Narodowy Zwiąsek R botaiezy. 
Chrześcijsńskie stronnictwo narodowo-ro 
betnicze oraz 80 bezpartyjnych. Raz** 
większość stanowiłoby 209 posłów.

JJ Wodzowi!’
Piłsudczyh.

lam iętam  d e b it u> ogniu błyskawicy 
jak sła łtś  «f dziwną jakąś moc za­

klęty.
Z pod Twego hełmu wzniesionej p rzy ł

bicy
iskrami padał błysk Twych oczu

święty
i ezułem wówczas, ze Twe myśli go­

nią
one zastępy, która ślesz na boje.

Tyś to zawładnął wszelką polską
bronią,

wzbudziłeś cały Naród do działania 
i wszyscy poszli pod sztandary Twoje 
a Tyś ich powiódł w Dzisiaj Zmar­

twychwstania!“
Csęst ichowi, 16.7— 19.

D y m i s j a  b r y g  M ączyńsk iege .
Według informacji pism lwowskich 

brygadjer Mączyńiki rozkazem Naczel­
nego wodza został przeniesiony do pierw­
szej rezerwy i wezwany, aby złożył r a ­
port s czyn tości z* czas od 1 czerwca.

Miljard marek na ocalenie 
G- Śląska.

W iarogodne osoby z • Górnego Ślą­
ska znakomicie poinformowane o tern, 
co- się w obozie niemieckim dzieje, przy­
noszą z tej prowincji sensacyjne szcze­
góły o potwornej agitacji niemieckiej za 
utrzymaniem G órnego Śląska- przy Niem­
cach. Centralny rząd niemiecki-, oraz zrze 
szenia banków, kapitalistów i przemy­
słowców złożyły w 'gotówce m iljard ma­
rek na agitację na Śląsku i zagranicą, 
aby plebiscyt wypadł w myśl życzenia 
Niemców.

-We W rocławiu głośno mówi snę o tern, 
że na przekupstwo władz okupacyjnych 
na Górnym  Sląs-ku wystarczy dwieście 
imiiljonów marek. Dziś już niektóre misje 
koaTcyjne otwarcie stanęły na Górnym 
Śląsku jx> stronie Niemców.

Aa jeden g łos  oddany przy plebiscycie 
przeciw polakom postanowili płacić po 
10.000 imarek.

Agitacja niemiecka na Górnym  Ślą­
sku już dzisiaj p rzybrała rozmiary po­
tworne. W  każdej miejscowości memcy, 
już nie -obrazkami, broszurami, odezwa­
mi, afiszami, ale setkami tysięcy, rozrzu- 
canejmi w  gotówce hojną dłonią na wszy 
stkie strony agitują na rzecz Niemców.

Równocześnie w Paryżu rzucili Niem­
cy raiiljony, joodobme jak w krajach neu­
tralnych, aby w prasićr szerzyć propa­
gandę dla siebie. Miljony robią swoje, 
Niemcy są mistrzami w korupcji, prze­
kupna, oraz genuanofiJe koalicyjni już 
dzisiaj dom agają się, aby G órny Śląsk 
na czas plebiscytu był pilnowany przez 
t. zw. „sląską straż bezpieczeństwa' \  t. 
zn. przez przebrany „G renzschutz". Je­
żeli dzisiaj jeszcze nie doszło do porozu­
mienia między koalicją, jakie wojaka ma­
ją  G órny Śląsk obsadzie, i iw a  o wicie, 
czy francuskie, angielskie .ub amerykań­
skie, to zawdzięczać to należy potwor­
nej propagandzie niemieckiej.

Nie łudźmy się! Górnoślązak przewa­
żnie myśli i wnioskuje m gterjainieNietn
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cy wiedzą, co robią, rzucone mi 1 jony 
m ogą wyrządzić straszne spustoszenie w 
obozie polskim.

Przegląd prasy.
W  artykule ^„Nasz stosunek do Kró- 

lewiaków"# pisze „Kurjer Pozn." o róż­
nicach między królewiakiem i mieszkań­
cem b. zaboru pruskiego, twierdząc, że 
różnice te nietylko snę nie zmniejszyły, 
przy bliższem zetknięciu ale bodaj czy 
nie doznały jeszcze większego pogłębie­
nia. Tak samo zresztą jest między Kró- 
lewiakami a Gahcjanam i. Dziwna nie­
chęć, nieufność, nieżyczliwość wobec 
b ra ta  z za kordonu — oto- smutny ob­
jaw, który spostrzegamy w tych dniach 

odradzania się Polski. — pisze cytowany 
dziennik, który twierdzi dalej: „Nie jest 
tajemnicą, że szerzy się u nas w  pew­
nych kołach niechęć do oficerow z Kró­
lestwa, których zresztą tylko 10 procent 
jest w  naszym korpusie oficerskim. Przy­
pisuje. się im najrozmaitsze winy i wady, 
brak wykształcenia oficerskiego, nieu­
miejętność traktowania ludzi i t. d. Nie 
chcemy twierdzić, żeby wybór wszystkich 
oficerów z Królestwa był szczęśliwy. Ale 
twierdzimy z całą stanowczością, żewszy 
stko to, co się w różnych sferach i przy 
różnych okazjach przeciwko oficerom z 
Królestwa wytacza, wypływa w znacznej 
jeżeli nie przeważającej części z niechę­
ci egoistycznej, z zazdrości', z partykula­
ryzmu fili ster s kiego. Kto tma pozytywne 
zarzuty przeciwko oficerom z Królestwa, 
niech je w odpowiedniej intencji przed­
stawi, Ale plotkarskie obnoszenie tych 
rzeczy po kawiarniach łącznie z tajemr 
niczemi przepowiedniami, iż to a  to się 
stanie, jeżeli oficerów z Królestwa się 
nie usunie — taka robota sieje demorali­
zację ł je»t potępienia godną".

— W  —

Zam oidowaiis księdza 
katolickiego.

P e d e l i  »K#go pie'iw»»#jfo odwrotu w 
Głlieji wpadł* band* sboissawicsałjch żcł 
nierzy ruskith *a pl©b**j8 wa wsi P o r­
ębowej pow, buazsakiej# i zrabowawssy 
dossuzętnie wszystkie pokoje, snissczyła 
niobie, któryrh in ieśś »© sobą nie m a ­
gla, uprowadziła ze sobą da lasu soko­
łowskiego ks. prób. Dłiuglawicsa, kilka- 
dziesięcięcioletniago ataraszka.

Obdarłsay aiesaczamtgo do naga, rzu 
ciła s <ę ta leawierzącona zgraja mianu­
jąc*  s ę łs io rz tm i ukraińskimi", na 
besbroeBega S ta r c a  i pastwiła się nad 
nira przez parę go«l. i i ,  zadają® a a  nie* 
wyslowioa© katusze.

Żołnierza gtraelali dc powalonego już 
ca ziemię % blujka tak, by go tylko ira- 
nić. Dopiero na natarczywe, błagalne pro 
śby ki towanego sUroaaka o skrófenie je 
go mąk, dobili go ki łbami, rozpłatawszy 
mu głową, że aż z niej mózg irytrysuął.

K R O N I K A .
O a n a l f a b e t ó w  w  w o ja k u
Wojskim*. komisja sejmowaSau bwaliła 

projekt ustawy o przymusowym naucza­
niu analfabetów w wojsku pobkiem.

O n a d u ż y c i a .
Utwór oa« przy komisji woj.  ko-.- aj 

Se^icu Ustawodawczego komisja śUńeaa, 
celem i tudan ia  zarzutów W przedmiocie 
naduiyć przy zaopalrywaniu armj', roz- 
p< c *;ła sw# cajnnoś.d z dniem 28 czer­
wca rb. Komisja zwraca się za pośred­
nictwem prasy do społeczeństwa z p roś­
bą o * tą ćldzUUiiie i podioc, przy do- 
siarczenie potrzebnych j»j informacji. —/■ 
KanceUrj* kc-cTs'jt mier*i się w War **- 
wie przy ul. Nowogrodzkiej 43 m. 10

R e w a  le t e r j a  f lB O .
W.aiótćt; 4-luj3 wią titj w an r*pd*4ytlo- 

sy 8-sj Ioterji R. G' 0 .  Lńizb* losow 
w tej Ioterji podwyższona sesUJa z *9 
tys. na 70 tys., przyszym plsn siągnien.i* 
przewiduje 35 tys, wygranysb i 17 pre- 
mji na ogólną cereę 11,592.00# marek. 
Vf pierwsza) klasie bedsie 2.80® uygra 
nycli na sumę 5OI.O0O mk, Gńgaieaie 
14 i 16 sierpni**.

Cena losu posost-ł* emso z większo- 
ey c t  w y f a n y s h  ni* zmieniona i wynoti 
po 40 rak. z* ćwiartką w isód©j klasie 
LuBy R G. O. znajdą sią u kolekterśw 
we wszystkiek dzieluitąch Zjedsoczunej 
Polski. Zapotraabewaui* «« lesy jest 
•g roeine , zwłasaesa w diieluicack, do 
których loierj* R. U. O. ais miał* de- 
tycbczaa dostępu.

Ile  p orip isan o  p o iy a ik i .
Zapisy aa i  pręt. obi. Skarbu Pelsk. 

w Banku Bandlowye w Warazswi* od­
dziale w Cząs^zhewie: 2 esóls miejseo- 
vycb na rb. 40#, iek. 3.000, kor. 2.00#
8 osob atiiniejscowyoh na rb. i.100.

O p o m n ik  rila p o le g ły c h .
W związku z postawieniem k&aieaia 

pamiątkewego dla poległysh Lefjoeistów 
częstoehowian, uprasza s<ą rędziny, które 
jeszcze nie złożyły swoich danych o skła­
danie tyokże: ul. Kościiszki 13 m. 1
(skrzynka do listów): l )  Imię (pełną) i
nazwisko polsgłego legjoaisty. 2) ttdrie 
i kiedy peległ. 3) Adres rodziców lub 
najbliissej rodziny.

Wszelkie reklamacje po I Sierpiia z 
przyszyn Ushaiozaych i le  będą mogły 
już być uwzględnione.

W ydalin ie  zamożnych bezrobotnych.
Było oddawna rzeczą powszechni© wiado­
mą, ze przy robotach publicznyoh w pew. 
często- howskim, prócz bezrobotnych, po 
trzebujących nayrawH© prasy, znaleźli 
sią i włościjsiie, właściciele gruntśw i 
zagrśd.

Był to karygodsy wyiyBk skarbu i 
Min. pracy nareszcie zdeoydowałe się za- 
pobiedz rłemu I oto wczoraj władze od- 
powiedaie o tnym ały  rezporzhdzetie z 
W*ra*awy, aby natychmiast wydaleni zo­
stali z robót publicznych w pow. ezęst*- 
chew8kim właśsiciele gruntów i sagród, 
mająsy zapewn;eny byt, własay i nie po­
trzebujący pomocy Państwa.

Rezporządzeni© to nie przypadnie do 
fustu zamożnym bezrobetnym, nie triduo 
»a łatwowierneśsi .  i nieudolności nawet 
Minis 'eratwa pracy można spekulować 
tylko do czasu.

Z eb ra n ie .
ll/ig, w sobotę id bm. o gedz 7 ej 

wiesz, w Stow. Rzern.-Przem. odbedzis 
się walne zebranie ezłonków tegoż Slow. 
w kwes t j i  pożyczek pańs twowych.

K o m is j a  ebrony poduiesienia rzemiosł 
przy Stew. Rzem. - Priem . saprasza na 
powyższe zebranie członków taj insty- 
tyeji.

O d c z y t .
Jak juź dooosdiśmy, w niedzwlę 20 

bm. e godz. 3 pp. w teatrze „Polonia" 
z ra ry  lite ra t  i dzieanikarz, i uczestnik 
walk o Wilno oficer sztabu gen. J.Kaden 
Bandrowski wygłosi interesujący edezyt 
pt; „Jak zdobyliśmy Wilno?"

Bilety do nabycia w cukmrni p. F. 
Działacha.

Jak  h a l l e r c z y c y  p o p iera ją  
haaa le l  polaki?

M*my do Jzanotowania fakt n ie ia ie r -  
aie sympatyczuy i świadczący bardso do­
datnio o żałnierzacb armji gen. H d le ra .  
• t o ,  gdy żemierse ci udają się ns targi 
po zakupT s/ukfją  oni przedewszystkiem 
kupców polskich i u nich nabywają le­
wary.

Fakt ten polecamy uwadze szerekiego 
ogółu.

W y zy sk  d o r o ż k a r z a
Do Częstochowy przybył pewien ka- 

płas kilkudziesięcioletni staruszek, który 
łe względu na swój wiek i zmęczenie z 
trudem doszedł do rogn Alei U i ulicy 
Kośc;nszki, skąd dłlszą drog^j na Jasną 
Górę chós ł odbyć dorożką. Jednakże do 
rożkarz zatądał za  kurs ten aż marek 
15. podezrs gdy staruszek miał przy 
sobie jedyne 8 korou, które też zapropo­
nował dorożkarzowi jako za łatę. Jednak 
że ten na propenowane kar. 8 ni? chciał 
się zgodzić i oświadczył, fe staruszek 
może sobie iść pieszo.

Widząc to jakiś znany człowiek, p ra­
cownik /wiejskiej elektrowni zapłacił do­
rożkarzowi za jazdę i polecił mu odwieść 
do klasztora kapłaas.

Tyra nieludzkim dorożkarzem wyzy­
skiwaczem j»st włeścicisl dorotki nr. 6

Czyby władz© odpowiednie ni8 mo­
gły zainteresować się zdzierstw ra doroż­
karzy?

Ż a k o l ic .
W n ied z ie lę  2 0  b » .  o d b ę i z i e  s ię  w e  

W r ę c s y c y  W ie lk ie j  w  m i e j s e e w y m  c g r o -  
d-*ie z a b a w *  o p rog ram ie :  f s s t o w a  l o t e -  

rj*. t a i . * ,  p o ee ta  i różn e  o ry .
B siet obficie z-iopatriony, początek 

o god*. 2 ej popel. W rasie siepegeśy 
zabawa eśbędsie się w następną niedzie­
lę, tj. 27 bm. Dochód prseassezony na 
potrzsby t*łnierza polskiej#.

Pożar.
W godsinach popełudniowyrh została 

S iras  egniewa zaa laraew aaą  do pożaru 
Jak sią ©kazała, zapaliły sią sadsa w ko 
nasi# peaeśji' nr. 24 przy ul. Warssaw** 
sklej.

T«»t»» „POLONIA" ul. P a n n y  M arji 12.
W niedzielę 2# b. m punktualnie o g. 3 ej po poł.

Z n a n y  d z i e n n i k a r z  o f i c e r  g e n e r a l n e g o  s z t a b u  J. K a iłen -B a n d ro w sk i

w ygłosi odczvt na temat

„ J a k  z d o b y l i ś m y  W I L N O "
Bilety w cenie 5 - 4  mk. są do nabycia w cukierni p. Działacha.

Z R A D Y  M I E J S K I E J
p o s ie d z e n ie  z  4 > is  17 b. w .).

Rada przeciw „świadectwoim czystości".— O urząd zbożowy. — Różne sprawy.

Na wstępie czwartkowego posiedzenia 
Rady r. H łasko złożył nagły wniosek 
przyjęty przez Radę: „poleca się Magt- 
stratowii, aby porobił u odnośnych władz 
starania w  sprawie zniesienia bezcelo­
wych świadectw czystości dla podróżu­
jących kolejami, a zaprowadzenia nato- 
imiast niezbędnej dezynfekcji wagonów".

Rada przyznała kredyt 1500 inrk. na 
napraw ę dachu na kuchni mobiluzacyj- 
nej.

Wniosek Magistratu w sprawie ustale­
nia zasad umarzania należności, których 
ściągnięcie jest niemożliwe, po krótkiej 
dyskusji odesłany został do delegacji po­
datkowej.

Następnie M agistrat przedstawił wnio­
sek w sprawie przyjęcia czynnego u- 
działu przez [miasto w  stworzeniu w Czę­
stochowie Agencji Handlowej Państwo­
wego urzędu zbożowego; po dłuższych 
przemowach rr. Pruszkowskiego i H ła­
ski, Rada uchwaliła następującą rezolu­
cję- „powołując się na osobiste porozu­
mienie Inspektora objazdowego P.U.Z. 
ii kierownika okręgu z Zagłębia P.U.Z.. 
oświadczamy, że godząc się w zasadzie 
na przyjęcie przez [miasto Agencji Han­
dlowej P. U. Z. dla skupu i składowania, 
zboża (ewentualnie z tutejszym Sejmi­
kiem powiatowym) ostateczną decyzję 
m iasta zachowuje do specjalnego okre­
ślenia praw i obowiązków. Jednocześnie 
imiasto’ oświadcza, że o potrzebne bu­
dynki pod magazyny okręgowe P. U. Z. 
w Częstochowie, M agistrat będzie mógł 
się wystarać od miejscowych obywateli"

Następnie Rada uchwaliła podnieść 
koszty kuracyjne od gmin do 10 mk. od 
psoby z d. 1-7-1919.

Uchwałę swoją z dn. 2-6 b. r. w spra­
wie przekazania tow. Czerwonego Krzy­
ża w Częstochowie 3160 worków wobec 
konieczności zapłacenia za nie 31600|mk. 
Rada skasowała. Okólnik Min. spraw 
wewnętrznych w sprawie miejskiego biu­
ra  porad prawnych, odesłano do Dele­
gacji regulamin owo-prawnej.

Następnie Rada, po dłuższem prze­
mówieniu r. Hłaski wybrała delegację 
w sprawie rozpatrzenia sprawy wyłącze­
nia miiast z pod kompetencji Wzajem­
nych ubezpieczeń od ognia, w następu­
jącym składzie: r. Sawickiego, r. Hła- 
skę, r. Płodoyvskiego i r. Frankegoi.

W  sprawie wycieru kominów, po stale 
opozycyjnem w tej kwestp przemówieniu 
r. KoJwasa, Rada powzięła na wniosek 
Magistratu, następującą uchwałę:

„w obec niemożliwości zakończenia w 
tak krótkim czasie prac nad regulaminem 
i ustawą regulującą sprawy wycieru ko­
minów w m. Częstochowie, proponuje 
się, by Straż Ogniowa, do dn. 1 wrze­
śnia. b. r. wzięła na siebie obowiązek 
oczyszczania kominów na dotychczaso­
wych warunkach. Zasadniczo do d. 1-9 
r. b„ jako term inu ostatecznego Straż 
Ogniowa zrzeka się tej funkcji'. Zatrud­
nieni do tej pory w  Częstochowie komi­
niarze, obowiązani są w tym przejścio­
wym czasie przystąpić do pracy w Stra­
ży Ogniowej pod rygorem, utraty prawa 
koncesji na przyszłość.

Życie ks*aju.
N a p a d  i z a m o r d o w a n i e  5 e s ó b .

We wsi Lepun*© poa Bucknią dok© 
nami potWoraego morcUretwa aa osobach 
rodziny karssm arta  Fiakelsteina.

Niewyśledseni dotyshesas zbrodniarze 
zumardftwali 26-letaiego FinkaUłeina, 82 
letnią żobq jego Rśł©, oraz siostry tony 
jege l9-letni« Ktmpler i dwśth jej bra­
ci 16-l#tni#go i 10-letniej) Kemplera.

Pe sjwierdsenia merdarstwa dost Fin 
kelsteina otoczyła śsndarmerja, aby nie 
zatrzeć śladów a io rd en tw a  aż do spro­
wadzenia psa policyjnej©. Na miejss© 
skredsi w dnia w ezers jssya  sdal* aią 
k*»iBja ślsśsza z© starostwa wielicki©-
go.

Padejrieui© o dokonani© zhredniszejo 
esynu puda aa oseb© pewnego wloś*jaai- 
*a, który p r re i  niedawnym csa»era odki- 
pif doss od Finkelsteiaów, Dalseae deth© 
dzer.ia w tokn.

P c h *  r e f o r m y  re ln e j .
D o osady  Osiek, p. S an d o m ie rsk ie ­

go, przybył b. *•«uc*yciel. a eb ecn ie  
sek re ta rz  rady u egowej Pol. Str*n. 
L a d o w e jo  (tugutowców) W ładysław  
D obroch  ze  swoimy chłopami, aby 
przepro  wadzić swoje u c h la ły .

Zwclał zebran ie  gminne, na  którem 
wymyślano duchowieństwu i tym wszy 
stkim, którzy nie chcą iść no nasku 
tugutowców. 1 zna lsz ło  się 37 war­
chołów, k tórych  cała Po lska za  wy 
rzutków będzie  uważała; ci podpisali 
dek larację ,  w której ważniejsze u s tę ­
py brzmią, jak następuje:

W  sprawie rolnej: żsdam y aby c e ­
na m orga  ziemi wywłaszczonej nie 
p rzekracza ła  300 rubli Z iemia po­
winna n a leż eć  do nas, bo nam zosta­
ła wydarta  przez królów polskich i 
szlachtą. Jeże l i  większość aejm ew a. 
z łeżen a  z panów  i księży n ie  dopuści 
do reformy rolnej, to  wzywamy n a ­
szych posłów do opuszczenia Sejmu, 
a my wtedy będziem y inną d ragą  szu­
kać  sprawiedliwości.

N aatąpny ustąp  deklaracji: W n -

szość sejmowa księgo pańska  prowa­
dzi politykę zaborczą , aby nas w p lą ­
tać  W głupią wojnę bezce low ą z U- 
krainą i Litwą, aby wymordować nas, 
synów naszych i braci i później do 
reformy rolnej nie dopuścić.

Ostatni ustęp brzmi: O p o n y c h  n a ­
szem u głosowi będziem y uważać za 
zdrajców  narodu, ludu polskiego i n a ­
sz *j ojczyzny.

Pierwszy pociąg do Gdańska,
W czoraj z Łodzi Kaliskiej odszedł pier 

wszy pociąg nr. 1414, towarowy, z ła­
dunkiem do Gdańska.

Uruchomienie przemysłu.
Właściciele niektórych firm. przemy­

słowych w Zagłębiu noszą się z myślą 
uruchopiiienia wkrótce fabryk, co (nożna 
wnioskować choćby z tego, iż poszuki­
wani' są obecnie rutynowani urzędnicy, 
inżynierowie i technicy.

Wykrycie sk ładu  brom .
Przy ul. Sienkiewicza w Łodzi u pod­

porucznika Ryszarda Kędry wykryto 
skład broń.:,, gromadzony w celach zwią­
zanych z propagandą komunizmu. Zna­
leziono: skrzynię granatów ręcznych, 
bomb, nabojów szyneli i ubrań. Poza- 
tem zapasy spożywcze. Śledztwo wr to­
ku. Komuniści chcieli owładnąć miastem

Rabln-spekulant.
Pewna grupa postępowców żydów w 

Aleksandrowie (pod Łodzią) zwróciła się 
do  komisarza- powiatowego w Łodzi ze 
skargą na rabina w Aleksandrowie, któ­
ry w okresie Wielkiej Nocy spekulował 
pszenicą, mąką i cukrem, przeznaczone­
mu d la ludności żydowskiej, zarobiwszy 
na tej spekulacji 16,000 mk., bo nawet 
wywoził produkty te do Łodzi, z krzyw­
dą dla tych których miał zaopatrywać w 
żywność. Chcąc się zrehabilitować w o- 
czach tych ostatnich, rabin ofiarował 
1500 mk. na rzecz biednych w Aleksan­
drowie. Skarżący się prószą o przepro­
wadzenie śledztwa w sprawie powyż­
szej, jednocześnie zaznaczając, by rabin 
przeznaczył pieniądze, otrzymane ze 
spekulacji" pszenicą i mąką na rzecz bie-



114. ii- .if.i-hU i żhj TC ń .O W FK I ( Di la 19 Lines 1919 reki

dnych (m. Aleksandrowa, jak również 
zwrócił cukier, ewentualnie pieniądze za 
towar na_ cel dobroczynny.

Fałszerze marek pocztowych.
Na terenach b. Królestwa Kongreso­

wego, Wielko polski, Małopolski i w 
Szwajcarji od dłuższego czasu znajdowa­
ły  się w  obiegu fałszywe znaczki poczto­
we.

W  tych dniach wywiadowcy urzędu 
śledczego, po energicznych poszukiwa­
niach, wpadli na trop  sprawców i wl 
jednym, z domów przy uf. Świętokrzys­
kiej aresztowali dwóch głównych dos­
tawców fałszywych znaczków pocz­
towych: Szlamę Abramschna (Pańska nr 
45) i H enocha, Ubigera (Muranowska nr 
42), którzy proponowali niejakiemu Si- 
cińskiemu, zamieszkałemu w Krakowie 
przy ul. Blichterowskiej nr. 3, nabycie 
tych fałszywych marek na krociowe su­
my.

Przy rewizji dokonanej w mieszkaniu 
u aresztowanych znaleziono ogrom ną 
dość (miarek pocztowych krajowych i za­
granicznych, podług określenia rzeczo­
znawców na sumę, w przybliżeniu około 
2,000,000 mk. Dokładne obliczenie zna­
lezionych znaczków pocztowych, zajmie 
około 2ch tygodni czasu.

Ekspert Ministerjujm poczt i telegra­
fów orzekł, że część znaczków jest praw­
dziwa, część zaś jest sfałszowana, wo­
bec czego zachodzi przypuszczenie, że 
marki fałszywe były wyrabiane w  W ar­
szawie, zaś prawdziwe — kradzione z u- 
rzędów pocztowych.

Wieści z G. Śląska.
Nielmleckie grubjańsfWa. Podczas pro­

cesji w dniu 14 b. m. jaką odbyła lud­
ność polska z Huty Królewskiej do  Pie­
kar (Niemieckich) napadł Grenzschutz 
tutejszy na chłopca — polaka, który 
Imiał w  krawacie szpilkę z orłem polskim.

W  obronie chłopca stanął jeden z imęż 
czyzn, uczestnik policji. Żołnierze, któ­
rzy nie m id i przy sobie broni ustąpili, 
ale pow rócii wkrótce t interwenjowiali 
zbrojnie.

Bandytyzm rośnie. Ze Zabrza, Najde- 
ku, Radzionkowa, Tarnowie, Siemiano­
wic i Szopienic donoszą o  ustawicznych 
kradzieżach, rabunkach i-napadach ban­
dyckich, w  których udział biorą umun­
durowani rycerze Grenzschutzu, nagro­
dzeni w czasie wojny krzyżami za... wa­
leczność krzyżacką, która obecnie takie 
formy przyjmuje. W  niedzielę ubiegłą 
około god. 9 wieczorem w Zabrzu napa­
d ło  15 takich zbirów na Joannę Czajer- 
kównę, zabierając jej 1000 mk. w gotów­
ce i  na 1300 mk. rzeczy zupełnie bez­
karnie. W  piątek w południe z kościoła 
szopiienickiego skradziono 2 obrusy znaj­
dujące się na ołtarzu św. Florjana. O 
całym szeregu innych napadów donosi 
,, Kur jer Górnośląski".

K ó ż n e  w i e ś c i

Nie wierna, a jednak... tak wiernaI
Pisma amerykańskie donoszą, że mło­

dy żołnierz 155 pułku p iechoty  Elliot

Browns, powróciwszy do Stanów Zjed­
noczonych z Francji oświadczył, że oże­
nił się z pewną piękną F rancuzkąYvon- 
ną, która oprócz niego poślubiła jeszcze 
siedmiu żołnierzy z tego samego pułku.

Żonę ośmiu, mężów aresztowano, ale 
zaprotestowała ona przeciw temu ener-

zji wręczenia komendantowi naczelnemu 
wojsk sprzymierzonych, Fochowi, lau­
rów honorowych, ofiarowanych przez 
komitet prywatny w imieniu mieszkań­
ców departam entu Sekwany i Oise. Po 
wręczeniu laurów honorowych m arszał­
kowi, Poincare wygłosił przemowę, na

glcznie, twierdząc, że pozostała zawsze którą Foch krótko odpowiedział.
wierną pułkowi nr. 155!. 
innych pułków, również 
poślubić, odprawiała state

Żołnierzom z
p ragn ącym  ją, 

swej ręki...

Muzyka, i apetyt.

Pewien amerykański restaurator — 
jak zapewnia poważnie ,,Scientific" — 
przeprowadził dokładną statystykę wpły­
wu muzyki na apetyt.

Wynik zapisków pomysłowego gospo­
darza jest nadzwyczajny, oto" okazało 
się, że W agner budzi wśród gości nie- 
żmierny popyt na piwo. tak, iż w czasie 
program u wagnerowskiego wypijano sta­
le p;ęć razy tyle piwa, jak zwykle. W 
czasie wieczoru Mendclsona sprzedano 
zaledwie jedną kanapkę z szynką. Nato­
m iast ogrom ne użycie wina sprowadzały 
utwory Straussa. Ilekroć muzyka rozpo­
częła grę którego koilwiek z jego walców, 
wprost opędzić się nie można było za­
mówieniom flaszek szampana. Chopin 
bardzo ujemnie wpływa na zapotrzebo­
wanie grogu, a  Rossini wywoływał ma­
sowe obstaitunki słodyczy i owoców.

W ręczen ie  F c c h o w i  lau rów  h o n o r o w y c h .

Z Paryża donoszą: Prezydent Rzec/y- 
pospolitej przewodniczył w sobotę po 
południu w  galerji wojen zaimku wersal­
skiego, w ceremonjii, urządzonej z oka-

Rada municypalna paryska postanowi­
ła nazwać dwie ulice stolicy nazwiskiem 
Raymond Poincare i Jerzy Clemenceau.

W i«c naszych  w r o g ó w  w  A m eryce

Ukraińskie hiuro prasowe zawiada­
mia: W tych dniach w Nowym Yorku 
odbył sie  wielki wiec „Ukraińców- , Li- 
twinóW, Łotyszów ł Estsnów, przy u- 
dziale około 5.000 osób (nie tak znów  
wiele jak na współudział czterech na­
rodowości), który powziął rezolucję, 
mocą której domaga się niezależności 
wymienionych republik i protestuje 
przeciw polskiemu najazdowi (!) na 
wschodnią Galicyę.

1 TEAl
P A R Y S K

ulica Panny Marji Nr, 19.

T ylk o  4  dni!
ud piątku 18 do

P r o g r a m
posiedr. *21 li ca

R1
I

'• ij.yksi, O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o  ! 
d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
... - e i ą , o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m ,

B u f e t  c u k i e r n i c z y  n a  m i e j s c u

dramatns- c v. rs v

O g ło s z e n ie ,
M inis terstw o Wyznań religijnych i 

©świecenia publicznego zarządziło  doko
nanie spisu deieci w wieku szkolnym. __
W ohee tege  polecam prowadzącym książ­
ki m eldunkowe w praeaiągu 4  dni nade­
słać do od n ośtego  Kom isurjatu  sp is  
dzieci nrodzouyah od roku 1 9 1 5  włącznie  
z podaoiem płci wyznania i adresu.

Belina Prażmowslci,
Naazelnik policji 

ro. Częstochowy i p0w. Częstocb.

Sensasja!

c z ę ś c a c h  z życia skazańców ze słynną duńską artystką E b b ę  T h s m s t n  w ■ f ej.

RSad p r - a g r ^ n o i

„O j t a  w i o s n a " (ucieszna komedja)
A N O N S :  Cd wt: rku

22  hp«a 1 9 L9 r e k s . Zaczarowany o g r ó d Dram 11 w 
G ab ry e la

slyr.na i na j p iękn ie j sza  artystka Dina M an ich e lli

6 -"iu oz. nedł ig 
d A n n u n z i o  w

8c-H*r'usza 
r lkgłówuej

j e  Hss h  ■ m * a  & a a  B n ra a sR  a  w  

ko O J*

o§ S t e f a n  Pu i- s
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
|  przyjmuje e J 8  — II r. i od 3 — 7 wieez
f  Częstechewa ul. K il iń sk iego  AS 5 
>. (Piękna) 1 yięiro

s is e e

pic.

1) 1 A i f j a  1— 330  ho h. 
Ko op era ly  wie „S am ■ pom- w skle-

1) Spadek 8 - 3 3 0  boi
W  t ś  n .-1

h.
,V r-/ »■ i/a y ny

R a

m e d y c y n y
E*»h P E T R Y K  AT

b. lekar* kdaikl Pnt. Lisssra 
Clsroby tkśrai, wanryuiia I ■•szapłeiawe 
Promuje t>4 9 -11 j H 3—7 |iśz. wi«cz 

w Łząstschowis ul. S z k o ln a  6, L plątre.

Sprzedaż ohleba.
Wydział aprowizaeyjay niniejszym po­

daje do wiadomości, zo w dniu 19 lipca 
bęCze sprzedawany chleb pozakart 
kowy po cenie 1 mk. 20  f. za funt z 
mąki wydanej przez W yd zia ł  Aprowiza-  
eyjny ki operatywum: „Jedność,  w na­
stępujących sklepach:

1) Ost. Grosz. Krakowska 3 2 — :.32 b. 
2) Kościuszki 8 — 132 boeb. 8)  S b a d o a  ska 
27— 182 boch. 4) Msła 8 — 132 boeh. 5) 
Św. Barbsry 15 - 1 3 2  boeh.

K oop erstjw ie  „ N a p r i ó f  w nastepa-  
jącyrh aklepa;h:

1) ul. Kościuszki S 7 —20J bochenków  
?) II Al e j« 22  300 boch, 8) Z aw o­

dzie, Z łota  dom Z«l*s% lBo boch.
K ooperatyw ie „ ij^ d aom en io"  w azstą-  

pnjąeysh  skUpack:
1) Śsaaterska 2— 150 h»łh., 2) S gre-  

dewa 27 — 189 both.
K eeperatyw ie „Strze*ka R*botnicza“ 

w nastąpająeyeh ik lep a tk :

Z god nie  z io /p o rz ą  ise;it<MJi M; >ist r- 
8twa Przemysłu i H u k I i j  z do, 16 k w iet­
nia 1919 r. p iwier/.siąci-go n a o  zaanjiH 
skór sorowycu i g»rbńisów , rodiegojących  
a -k w cs t r i i w i  w »wyśl d. k re ru « dn ia  7 
lutego 1919 r.

S p ó ł k a  A  k e y  na  S k u p u  i S  r c e d u ł y  
S k ó r  S u r o w y c h  i G a r b n i k ó w  

W arazaw a. N alew ki 2

rozpoczęła swoją dział s F o t ć ,  { r .e ją w szy  
czynności p ro w a lżo n a  dotsd w omawia  
nym przedmiocie przei b. K om itet  ©rga- 
nizacyjay Polskiego Związka P rzem ysłow ­
ców Garbsrzr.

P r e z - s  Zarządu —  S U n ia ław  l i i e -  
z iśsk i Wioe-prez<8 —  Józef Pfeiffer.

C tlonkawie 2-irządu: Maurycy Cho­
rzowski, Jó ie fa t  K o d ’ielew*ki, Beraard  
Raabe.

Zastępcy: Józef  Gąsiorawski, Stanisław  
Kobyłecki.

Człaakowi© Komisji Rewizyjnej: T eo  
d er  Kersch, W ładysław  Malangiewicz, 
S te fan  ly f i in s k ,  Józnf Temlor, Kazimicrr. 
Zambrzucki.

D yrektsr  Zsrządzająey:
P aw eł R orrtcki

Zitruąd  S p ó łk i  Akcyjn-:j Skupu i 
Sprzedaży Skór Surew ych  [i Gar­

bników
dedaja do wiadomeści pp. akcjoBtrjuszy  
i s  e ier w sto  n a d s w y t ia j ie  oró lne  tgro-  
m tdzenie  edbędzie się dnia 6  Ii >ca 1919  
r. o g. 2 pp. w lokala biura S p ó t i i  w 
Warzzawia Nalewki 2.

Porządek d«i«nuy zgrom adienia:  
Wniosek Zarządu: 1) W p łacan ie  dru­

giej połowy kapitału zakładow ego. 2) P o ­
w iększeń’® kapitału akcyjnage.

Zgednie  z postanowieniem poprzedaie-  
.“'o zebrania- 3) Plan działaliości Spółki  
na rok bieżący. 4) Instrukcje i upow ai  
nianie dla Zarządu i Dyrektora Zarzą­
dzającego. 5) Wnioski członków.

W  razie nieprzybycia w termininie  
wyżej oznaczonym edpowiedniej lic by 
akcjonarjuszy, stosownie do art. 82 S t a ­
tutu Spółki, następne zgremadzenia w 
drugim terminie odbędzie się dnia 2 8  
lipca o god*. 8 pp. w lekalu biura Smółki 
W srsza^a, Nalew ki 2.
U w a g a :  Stosow nie do brzmienia art. 21 

St.atu tu S ólki, akcjon(tr,Htze 
życzący sobie w ystęp ie  i  wnio­
skiem na waluem agromadze-  
r>iu, w is s i  zwrócić się w tym 
celu piśrnieanie do Zarządu co-  
najmniej na 2 tygodnie przed 
w sln  m zgromadzeniem; wnio- 
seR w i a e a  być podpisany, 
przez akcjonarjoszy, posiadują  
ey‘ h lą c ia ie  a ie u m ej  jak 10 
głosów.

UWAGA: Każde 10 akeji dają prawo 
do jednego głosu . Akcjonarjusz posiadają­
cy muiej »iź 10 akcji, m ogą  łączyć s ię ,  
wydając egó łne  pelndmocnintwo. w eela  
otrzymania prawa do j e d o e g )  lob w ięcej  
g łosów ( a r t .  22  Statut ł)

U b r a n ia ,  k u p k i  do trumien pan to*  
f l e  papmr-iw* ula mebosz«z7ków. posia­
da na s t ł« d * ie  Sala zarobkowa  

przy lewarzyatwie O brony Kobiet III 
Aleja Nr. 68  

P rsy ja u je  rów tież  zansówienaia na w sze l­
ki* wyr«by iatrcliga  tara kie.

Ze S to w .  R z e m .- P r z e m .
D ‘iś w sobotą 19 b. m. o godz. 7-ej  

wiecz. w Stow. R ie m .  I rz em .  odóedzio się  
walne zebraaie członków t e g  >1 Stovr. w 
kwestji pożyczek państw owych.

K om isj i  stroay podniesienia rzemiosł  
przy S ow. Rz*:n. Przem. zaprasza na 
powyższe zebranie c ziomków tej instytucji

Zarząd Z w i ą z k u  Inwalidów 
Wojennych w Częstochowie 

zawiadam a, że walna zebrania t a ł c n k ć w  
Związku, o f ło e io n e  v  Numerze 8 i 4 
T y g o d i ik a  „ low yiida“ zostało odwołane.

W ydział Aprowizaayjny zakupił pe­
wną ilość grochu polnego. Groah ten 
sprsedawany bąds •  od dnia 2 t  t». m. w 
sklepach detalicznych i kooperatywach  
za okazaniem legityasacji, po 1 fancie na 
osobę ca mk. i ,80 f. az d > wyezerpnuia.

Poszukuj;
w „Kurjerze4*

służby do samotnej osoby, mo­
że być na wyjazd. W iademość

H b w b i *
drom Bajera

nowy do sprzedania, w ia ­
domość Kościuszki eyklo-

Poti*zabna interesu fabryczne­
go, Zgłaszać się do Biura Ogłoszeń Kość 11 

ogrodnicze p»I«caTpecjafny71Tiad 
W H J d C «  wyrębów nw niczych II Alsją 35

S irad z  ono Śhsr
Trzepizur _yJjerbów_gin:_W gg|owce
* 9 -------------  klasy VI gimuazjuM pańsews-

^ e2o. paszukuja kerepetycji 
na miejscu lub me wyjazd, Wiademość w re-
dakcjł ..Kurjera“
O f l f i h ń w I r 2 a  cementowe uo sp rze  

I ® * * * d a m a  Szko Ina la.

Wpóe,weu A. Baaaaóiowoki. R©śfe*«j.r Ks. W . KweMowsIri.
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